


RECENZJE

w ięzi z o taczającym  św iatem , przyrodą, gotow ość do jej ochrony i obrony. S zkolna 
edukacja nie pow inna ograniczać się tylko do przedm iotu  biologii czy ekologii. Z d a­
niem  W łodzim ierza Tyburskiego praw ie w szystk ie przedm ioty  przyrodnicze, a n a­
wet hum anistyczne m ogą i pow inny uczyć m yślenia ekologicznego , w rażliw ości i 
postaw y ekologicznej. C złow iek  pow inien poczuć się członkiem  w szechśw iata i p o ­
czuć ciężar oraz odpow iedzialność za to co się w nim  dzieje.

Książka Pojednać się z Ziemią stanow i nie ty lko  zb ió r in fo rm acji na tem at 
zagrożonych stref środow iska, stosunku człow ieka do otaczającej go  przyrody, etyki 
ekologicznej i św iadom ości ekologicznej człow ieka. Pojednać się z Ziemią to nie 
tylko in teresu jąca lektura ze w zględu na zaw artą treść, ale także książka n iosąca w aż­
ne p rzesłan ie: kon ieczność ochrony i obrony środow iska p rzyrodn iczego , k tórego  
w szyscy jesteśm y  in tegralną częścią. K siążka ta  dostarcza w ielu cennych inform acji z 
zakresu ekologii, hum anizm u ekologicznego, a jednocześn ie  skłania do refleksji nad 
o taczającym  nas św iatem , nad m iejscem  człow ieka we w szechśw iecie.

Iwona Drabczyńska

Vitus D. Dröscher, Reguła Przetrwania, IW, Warszawa 1996.

V irtus D. D röscher to pub licysta  i literat. U rodził się w 1925 r. W  L ipsku . 
S tudiow ał zoologię, psychologię i elek tron ikę w H anow erze, nie m niej je d n ak  d o ­
skonale orientuje się w dziedzin ie etologii. Od 1959 roku zajm uje się popu laryzac ją  
nauki o zachow aniu  się istot żyw ych oraz fizjologii zm ysłów . W  Polsce jak  dotąd 
ukazało  się pięć pozycji tego autora.

Reguła przetrwania je s t książką w ydaną przez P aństw ow y Insty tu t W ydaw ni­
czy w W arszaw ie w 1996 r. Tytuł oryginalny Uberlebensformel. Wie Tiere Umwelt ge­
fahren meistren. Tekst z n iem ieckiego przełożyła A nna D anuta Tuszyńska. Reguła 
przetrwania m ów i nam  o tym  jak  zw ierzęta p rzez w rodzone i w yuczone sposoby 
zachow ania się przezw yciężają zagrożenia i n iebezpieczeństw a ze strony środow iska. 
K siążka ta je s t napisana bardzo przystępnym  język iem , który łatw o trafia do czy te l­
nika, z drugiej zaś strony autor pow ołuje się na znanych i cen ionych  naukow ców , ich 
badania i pracę. D röscher po trafił w jednej pozycji po łączyć fakty  naukow e oraz 
pasję z jak ą  podchodzi do środow iska, zw ierząt i ludzi.

K siążka składa się z trzech części. W  pierw szej z nich pod ty tułem  Triki zapew­
niające żywotność fizyczną autor ukazuje nam  jak  zw ierzęta radzą sobie np.: w sy tu ­
acjach stresow ych  i jak  odw racają go na sw oją korzyść. A utor pow ołuje się na b ad a­
nia m .in.: prof. D ietricha von H olsta z M onachium , prof. O tto von F rischa, czy Jary 
M. W eissa. P rzedstaw ia  różne podłoża stresu: strach przed  w rogiem , przed u tratą  
m atki, żony, w skutek bólu rozłąki czy zagęszczenia. P rzy tacza badania na m yszach, 
pszczołach  m iodnych, szczurach  lub podaje fakty z życ ia  m .in.: w iew iórczaków  i 
lem ingów . U kazuje nam  jak  stres potrafi ogłupić, sparaliżow ać, a naw et d o p row a­
dzić do śm ierci. D alej m ożem y przeczytać o żyw otności różnych zw ierząt, i tak d o ­
w iadujem y się, że istn ieją  pew ne gatunki, które m ogą żyć „w ie lokro tn ie" (pstrąg  
tęczow y). Inne zaś um ierają zaraz po w ydaniu na św iat po tom stw a (ośm iorn ica - u 
której w ykryto gruczoł „um ieran ia”). Podano w iele przykładów  tego jak  zw ierzęta
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szanują w iek (np.: stada lwów, sloni, gęsi). S tw orzenia na sw obodzie także ko rzysta­
ją  z przyrodoleczn ictw a, aby utrzym ać dobre zdrow ie (kąpiele w odne i b ło tne , jad  
m rów czy, czy np.: w ilk i i psy, k tóre po trafią  znaleźć środki w ym io tne - jed zen ie  
traw y). D röscher opisuje jak  zw ierzęta nie ty lko cierpią fizycznie, ale rów nież m ają 
senne koszm ary  i c ierpią na bezsenność. W szystkie przykłady  zostały po tw ierdzone 
badaniam i takich naukow ców  ja k  prof. R. M eddias, czy prof. Johan R. P appenhe­
imer.

W  drugiej części ukazano ja k  zw ierzęta radzą sobie z zagrożeniam i ze strony 
środow iska. Psy  n iegdyś dzikie m usiały  przystosow ać się do życia przy  ludziach. 
O pisano  jak  np.: ow ady przeżyw ają szok cyw ilizacyjny, jak  p rzystosow ują sw ój o r­
gan izm  do życia w zanieczyszczonym  pow ietrzu  m iejskim  i ko rzysta ją  z trucizn  w 
w ojnie m iędzygatunkow ej. B yw a też tak, że zw ierzęta pod w pływ em  szoku pope­
łn ia ją  sam obójstw a. C zęsto  są one zm uszane do przetrw ania w w arunkach  skrajnie 
życiu n ieprzyjaznych, lub też m uszą zaprzyjaźnić się ze sw oim  w rogiem .

T rzec ia  część publikacji ukazuje nam  zachow anie spo łeczne ja k o  regu łę  p rze­
trw ania. I tak autor pow ołu je się na F. Sch illera i m ów i ja k  silnem u organizm ow i 
po trzebna je s t w spólnota, w której w ystępuje w zajem na pom oc np.: slonie, małpy. 
W ażną spraw ą je s t rów nież (tak u zw ierząt jak  i u ludzi) odpow iedni ustrój w jak im  
funkcjonuje (n iew olnictw o, dyktatura, dem okracja). U pszczół i m rów ek w ażną rolę 
odgryw a przyw ódca - królow a, która m a decydow ać o w spólnocie (m .in. dop row a­
dzać do pokoju). D röscher p isząc o inteligencji społecznej ukazuje jak  w iele ludzi w 
n ieznanych sy tuacjach  m a trudności z pew nym i psychicznym i zjaw iskam i, czu ją  się 
niepew nie. Z aś zw ierzęta po trafią poznać się na ludziach, odnaleźć się w rzeczyw i­
stości i w yczuć sytuację. A utor p rzytacza słynny przykład prof. К . L o renza i jeg o  
suczki Stasi. P rzekazuje dużo faktów  z dziedziny psychologii („m ow a" źrenic) i so ­
cjologii. U zw ierząt m ożem y zaobserw ow ać zarów no egocentryzm , bezw zględność, 
grub iaństw o jak  i różnego rodzaju form y grzecznościow e. 1 tak przy toczono  obser­
w acje H ansa K lingela na osłach i dzikich koniach. P isarz ukazuje nam  ja k  zw ierzęta 
sta ją  się istotam i społecznym i. O pisu je ich po trzebę zabaw y, kom un ikow an ia  się, 
w zajem nego opiekow ania się, ryw alizacji m iędzy sobą oraz m iłości i w spólnego w spół­
życia.

D röscher pow ołuje się na bogate p iśm iennictw o fachow e, ale pasja, z ja k ą  upra­
w ia  popularyzację zagadnień etologii, spraw ia, że jeg o  interpretacje fak tów  są n ie­
kiedy bardzo śm iałe, a barw ny i soczysty  język  tej książki dalece odb iega od utartych 
kanonów  publikacji naukow ych. Sam  autor w końcow ych fragm entach książki p rzy­
znaje się, że czasam i w idząc tak ogrom ne podobieństw o zachow ań zw ierząt i ludzi, 
stara się je szcze  bardziej w yróżnić cechy ludzkie u zw ierząt, jed n ak że  robi to zaw sze 
nie odbiegając od faktów  naukow ych (przykład  lem ingów ). D zięki tej książce m ożna 
zrozum ieć jak  dużo łączy nas z innym i gatunkam i i jak  bardzo w niek tórych  dziedz i­
nach życia jesteśm y  w ty le  w porów naniu  do zw ierząt.

Jeśli chodzi o sam o w ydanie książki, je s t to w ydanie PW N  serii k ieszonkow ej. 
Z osta ły  podane podstaw ow e w iadom ości o autorze i jeg o  pracy. P odano w sposób 
przystępny i w yczerpujący b ib liografię. K siążka została  w ydana ładnie i estetycznie, 
ale nie obyło się bez błędów . N a okładce gdzie um ieszczono k ilka słów  o pozycji 
m ożna przeczytać, że D röscher zajm uje się e to log ią to je s t zachow aniem  się zw ierząt. 
Tak renom ow ane w ydaw nictw o jak im  je s t PW N  nie pow inno  dopuszczać do tego
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typu zaniedbań, bo w iadom o, że eto logia to nauka o zachow aniu  się istot żyw ych (tj. 
zw ierząt i człow ieka). Sam a treść zaw arta w książce je s t w arta pośw ięcenia czasu  i 
p rzeczytania.

Anna Dulińska

Honorata Korpikiewicz, Kosmiczne rytmy życia. Wstęp do kosmo- 
ekologii, Książka i Wiedza, 1996, ss. 188.

K osm os je st odw ieczną zagadką, k tóra w ciąż przyciąga uw agę ludzi. C iągle 
zastanaw iam y się czy gdzieś na innej planecie, a m oże w innej galak tyce istn ieje 
życie, czy gw iazdy w pływ ają na nasz los jak  chcieli tego m agow ie i w różki, a także 
czy kom ety są napraw dę zw iastunam i zła. Szukam y w ięc odpow iedzi na te py tan ia 
obserw ując n iezliczone ilości gw iazd św iecących na nocnym  niebie, p rzelatu jące nad 
Z iem ią kom ety  i m eteoryty, które w ciąż na nią spadają, K siężyc, który je s t w iernym  
tow arzyszem  naszej p lanety i w reszcie S łońce będące centrum  układu. Teraz ju ż  nie 
boim y się m agicznej siły K osm osu, lecz próbujem y naukow o w yjaśnić czy m y lu ­
dzie, jesteśm y  rzeczyw iście w ja k iś  sposób od niego zależni. D latego też u tw orzono 
specja lną naukę kosm oeko łog ię , k tó ra  zajm uje się badaniem  w pływ u środow iska 
kosm icznego  na życie. P ow staje  też w iele now ych i c iekaw ych  pub likacji na ten 
tem at. Jedną z nich je st książka p. H onoraty K orpikiew icz pt. Kosmiczne rytmy życia. 
Wstęp clo kosmoekologii.

A utorka na pew no doskonale zna problem y, k tóre porusza w sw ojej pracy, gdyż 
je s t ona astronom em , fizykiem , a także kultu roznaw cą i filozofem . N a sw oim  n auko­
w ym  „koncie” m a przeszło  sto prac z dziedziny astronom ii, filozofii, h ipnozy i p sy ­
chotroniki. O becnie zaś pracuje naukow o w Insty tucie F ilozofii U A M , a także je st 
specjalistą w zakresie m eteorytyki oraz hipnozy.

H. K orpikiew icz um ieściła w swojej książce cztery duże części, k tóre do tyczą 
kolejno Słońca, K siężyca, kom et i m eteorytów  oraz prom ieniow ania kosm icznego. 
W  każdej z nich je s t k ilka rozdziałów , a niekiedy zdarzają się też podrozdziały. A by 
napisać o w pływ ie „głów nego bohatera” każdej z części au torka zaczyna od p rzedsta­
w ienia go. Z najdziem y tu więc dokładnie opisaną budow ę S łońca począw szy  od j ą ­
dra, poprzez w szystk ie w arstw y aż do chrom osféry , korony i w iatru  słonecznego , 
k tórych m y nie zauw ażam y gołym  okiem , a które odgryw ają znaczącą rolę w jeg o  
aktyw ności. Po poznaniu fizycznej budow y i w łaściw ości tej gw iazdy au torka p rze­
chodzi do ukazania nam  zależności m iędzy S łońcem  a zjaw iskam i na Z iem i. D o w ia­
dujem y się, że m a ono w pływ  na pole m agnetyczne naszej planety, na zorze polarne, 
pogodę, k lim at, a także na zjaw iska na pow ierzchni naszej p lanety  (m .in. pływ y, 
w ietrzenie skal, trzęsien ia ziem i, w ulkanizm , itp.). W ielka je s t też za leżność całej 
b iosfery  od Słońca. Bez niego nie byłoby życia, rośliny nie m ogłyby fo tosyntezo- 
w ać, g inęłyby zw ierzęta a w raz z nim i człow iek. K orpikiew icz opisuje rów nież w iele 
innych zjaw isk  „k ierow anych” przez tę o lbrzym ią kulę gazow ą np.: sukcesy w g o s­
podarce, w zrost tem pa m etabolizm u, czynności oddechow ych, krw io tw órczych , p sy ­
chika ludzka, a także rozm nażanie i m igracje zw ierząt oraz ep idem ie i pandem ie itd.
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